
Z PRAC RADY OKRĘGU 
TOWARZYSTWA ROZWOJU 
ZIEM ZACHODNICH

Wybór władz 
Oddziału
Koszalińskiego
TRZZ

Wczoraj obradowała w Ko­
palinie, Rada Okręgu Towa- 
Wstwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich.

Rada ustaliła program pracy 
Towarzystwa na najbliższy o- 
kres. Za najpilniejsze zadania 
uznano stworzenie podstaw fi­
nansowych działalności Towa­
rzystwa. M. in. do dyspozycji 
TRZZ postawione będą w 50 
procentach wpływy na SFOS, 
* także wpływy z opodatko­
wania alkoholu, ze „Szczęśli­
wej Fali" 1 inne.

Prezesem Towarzystwa Roz 
woju Ziem Zachodnich Od­
działu Koszalińskiego wybra­
ny został ZDZISŁAW DY- 
CZAK — dyr. DBOR, wiccpre 
resami — JÓZEF MACI- 
CHOWSKI — poseł na Sejm, 
ALEKSANDER MA.IORĆ — 
dyr. Biblioteki Wojewódzkiej 
I JAN RÓŻYNSKI.

Sekretarzem prezydium zo- 
»tał JÓZEF KOZŁOWSKI. a 
Skarbnikiem ANTONI HRY- 
NIEWICZ.

SrOTKCZEKSTTO 
KOSZALIŃSKIE CZCI 
PAMIĘĆ BOHATEROM

PAŹDZIERNIK

11
mąteh

Brunona, 
Emiliana

Dzień 
Wojska Polskiego

Z okazji Dnia Wojska Pol 
skiego, 11 bni. od godz. 14 do 
19-tej delegacje społeczeństwa 
Koszalina składać będą wieńce 
i kwiaty na grobach poległych 
żołnierzy radzieckich i polskich 
O godz. 19-tej przed Pomni­
kiem Wdzięczności w Koszali­
nie odbędzie się apel poległych. 
I dzial w apelu wezmą: kbmpa-

(Dokończcnie na str. 2)

Siadem Uluk

Nareszcie trochę pomyślnych- 
wiadomości. FIAf zapowiada 
na dziś: na ogół pogodnie i 
trochę cteple.1 — zwłar cza na 
południu kraju, gdzie tempera 
tura maksymalna może dojść 
do 18 st. Oczywiście me wszę. 
cizie będzie słonce

Trzy Powiatowym- Domu 
Kultury w Drawsku powstał 
niedawno klub, do którego 
zapisało s.r już około 100 
osób. Wszystkie dotychczas 
samodzielnie istniejące sek­
cje (bridgetowa, bilardowa, 
muzyczna, dramatyczna) zo 
stały włączone do nowopo­
wstałego klubu. Już wkrótce 
sekcie muzyczna i drama­
tyczna zorganizują wieczo­
rek. na którym wystawia 
swój pierwszy program.

BĘDZIEMY GOSCIC
NA TERi KIE NASZEGO
KOJE U ODZ1 U' 4 
MOTOROWCOM 
Z CAŁEGO KRAJU

Finał
Motorowych
Patrolowych
Mistrzostw 
Polski

Po raz pierwszy w historii zi? 
ml Koszalińskiej oglądać będzie 
my tak dużej miary imprezę mo 
torową. Główna Komisja Sporlo 
w* Polskiego Związku Motorowe 
Ro powierzyła Wojewódzkiej Ra 
dzie Motorowej LPZ w Ko sza i i 
nie zorganizowanie w dniu 1*1 i 
2# bm. finału Patrolowych Mi

(Dokończenie na «tr. 2)

Sztuczny księżyc widziany był w Wilnie, 
Wiedniu i Bostonie

Orbita sztucznego księżyca powoli się zmniejsza

Sztuczny satelita Ziemi 
w centrum uwagi 

całego świata
LONDYN. Sztuczny sateli-! 

ta Ziemi znajduje się nadal w ‘ 
centrum uwagi całego świata. . 
Obserwatoria naukowe oraz | 
radioamatorzy nadal śledzą z 
wielkim zainteresowaniem je­
go lot wokół Ziemi.

Przedstawiciel obserwato­
rium astronomicznego uniwer

Rozruch
Zakładów Sodowych w Janikowie

sytetu w Cambridge fW. Bry­
tania), oświadczył dziś w go­
dzinach porannych, że „Sput­
nik" krąży prawdopodobnie o- 
becnie na wysokości około 
250 km. Dodał on jednak, iż 
w najbliższym czasie nie prze 
widuie się, by sztuczny księ- 
życ dotarł do górnej granicy 
atmosfery ziemskiej i spłonął. 
Obserwatorium to odebrało 
dziś w nocy przeciągłe sygna­
ły, pochodzące ze sztucznego 
satelity, jednak uczeni bry-

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: 
fragment zakła­

dów.
CAF — fot. 

Gili

W Warszawie powołano do życia 
Społ. Zespół Opiekuńczy RN TRZZ 
nad ludnością słowińską 

powiatu słupskiego
WARSZAWA, (Inf. wł). — 

Jak się dowiaduje przedstawi 
ciel „Głosu”, specjalną ućhwa

Dotychczasowy 
j ambasador 
Albanii 
opuścił Polskę

W dniu 9 hm. opuścił Wars™ 
wę dotychczasowy ambasador nad 
zwyczajny i pełnomocny budo 
wej Republiki Albanii w Pal 
sce — Petro Ypapigmpetro Paplę 
żegnany na Dworcu Głównym 
przez dyrektora protokołu dyplo 
matycznego MSZ ministra pełno, 
mocnego Edwarda Bartola, człon 
kuw ambasady Albanii z charge 
cPaffaircw A. I. Skeenderem Hajro 
na czele oraz szefów szeregu In­
nych przedstawicielstw dyploma 
tycznych.

Zakupiliśmy 
10 tysięcy 
węgierskich 
telewizorów

IV INSTYTUCIE węgierskim 
’’ w' Warszawie zorganizo­

wano wystawę sprzętu i apa 
ratury radiowej i telewizyjnej I 
produkcji ‘węgierskiej. Miedzy 
innymi wystawiono dwukana 
łowy telewizor marki „Orlon“ 
o dużym ekranie. Polska żaku 
pila 10 tysięcy takich telewi 
zorów. Do końca bieżącego ro 
ku otrzymamy około 2 tysiące 
sztuk.

Na zdjęciu: telewizor ..O- 
rlon“ eksponowany na wy 
stawie.

CAF — fot. Wdowińskl

łą Rady Naczelnej Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich powołano do życia Spo 
łcczny Zespół Opiekuńczy nad 
ludnością słowińską pow. słup 
skiego. W skład tego zespołu 
weszli aktywni i znani działa 
cze TRZZ m. in. Bernard 
Kula — prezes RW' TRZZ w 
Gdańsku. Tadeusz Arendt — 
prezes Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Kaszubskiego, po­
słowie województwa gdańskie 
go Wichłacz i koszalińskiego 
Jaroszvk, prof. Józef Zabroc­
ki z Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu oraz 
przedstawiciele KW PŹPR. i 
Prezydium WRN w Koszali­
nie.

W RAMACH awej działał noki 
Społeczny Zeapó. Opiekuńczy RN 
TRZZ zajmię się przeprowadzę 
niem analizy sytuacji, społecznej 
I ekonomicznej ludności sło*lń 
sklej w woj. koszalińskim, opra­
cuje wspólnie z KW PZPR. 
Prezydium WRN w Koszalinie 1 
Kp PZPR oraz Prezydium FRN 
w Słupsku szczegółowe wnioski, 
określające charakter bieżących 
I perspektywicznych planów na 
prawy krzywd i w-.runków bytu 
ludności słowińskiej we wszyst­
kich dziedzinach życia

W Zakładach Janikowskich 
rozpoczął się tzw. rozruch tech 
nologiczny. Te największe w 
kraju zakłady Sortowe wznle 
słone przy pomocy Związku 
Radzieckiego (dostawy nowo 
czelnych urządzeń I maszynl 
dadzą pierwszą sodę Jut w 
początkach przyszłego tygod 
nią.

Na plenarnym 
posiedzeniu 
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

Na zdjęciu: przewodniczący 
defegacji polskiej min. spraw 
zagranicznych Adam Rapacki 
oraz przewodniczący delegacji 
radzieckiej min Andrzej Gro 
my ko.

Fot. — CAF

Jesienne połowy 
śledzia 
rozpoczęte

Rybacy dalekomorscy rozpo 
częli jesienne połowy śledzi 
na Morzu Północnym. Szcze­
gólnie dobre wyniki osiągają 
rybacy przedsiębiorstwa „O- 
dra” ze Świnoujścia. Szczęście 
najbardziej dopisuje załogom 
„Gawrona”, „Mornela”, „Rybit 
wy”, „Słowika", „Błotniaka”, 
które codziennie napełniają 
śledziami od 120 do 170 be­
czek.

(tnf. wł.) Sztuczny satelitą 
przeleciał wczoraj nart rejo, 
nem Kaczawy o godz. 22, Ił 
czasu warszawskiego.

*
(Inf. wł.). w Nowym Jorku 

rozpoczęły wczoraj obrady 
Komisji PolltvczneJ ONZ. T« 
matem dyskusji są sprawy roz 
brojenia.

as

(Inf. wl.h Przebywający w 
Jugosławii marszałek obrony 
narodowej ZSRR Zuków przy 
był do zaerzebia W niedzl* 
lę spotka się on z prezyden. 
tern Tito_

(Inf. wl.ł. Federacja nerw, 
nsrh amerykańskich oelo.lłą 
apel do rządów wielkich mo­
carstw. w którym domaga sto 
zawarcia porozumienia w spra 
nie kontroli nad trw. bronią 
kosmiczną.

Po wvraż*nlu wlelklejo ń- 
znania allą osiąąnlęć uczonych 
radzieckich, federacja wyraża 
pogląd. że rządv wielkich mo. 
carstw poninne pójść na ko­
nieczne ustępstwa zanim nj. 
bidzie za późno. Federacja pro 
ponuje ■ konkretne rozmowy 
n-id wstrzymaniem P-ób r brn 
nią Jądrowa I pociskami o 
dalekim zasięgu pud egidą 
1 kontrola ONZ.

Posiedzenie Prez. WRN

Cyfry, fakty, wnioski

Próba rocznego bilansu
WIELU jest u nas ludzi, 

którzy z uporem twier 
dzą, jakoby na wsi 
koszalińskiej nastąpił regres 

w porównaniu z okresem 
przedpażdziernikowym. Mó­
wiąc o regresie, mają oni na 
uwadze przede wszystkim roz 
wiązane spółdzielnie produk­
cyjne — spółdzielnie, które w 
większości były przez szereg 
lat przysłowiowym workiem 
bez dna. gdzie z roku na rok 
kurczyła się produkcja, a wo­
kół następowało zniechęcenie 
chłopów do tej formy gospo­
darowania. Wydaje mi się, że 
wszyscy oponenci polityki 
październikowej, nie starają 
się dostrzec, zmian jakie do­
konały się na wsi polskiej. O- 
kres poprzedni i fikcja panu­
jąca w wielu dziedzinach na­
szego życia społecznego i go­
spodarczego, był dla nich jak­

by okresem, z którego nale­
ży zrobić jeszcze jeden krok 
(oczywiście, nie patrząc na 
metody) i już się jest w no­
wej komunistycznej formacji 
społeczno-ekonomiczne i — i dla 
tego robią wszystko, ażeby po 
kazać obecną sytuację na wsi 
w barwach aż nadto czar­
nych. Socjalizm też w ich po- 
jeciu, socjalizm budowany 1! 
tylko przy pomocy przynńusu 
byłby niczym innem niż swo­
istą karykaturą, A taki gmach 
zaczął sic prz^d nami zai-yso- 
wywać w latach ubiegłych. 
„Lanie" łez nad rozwiązany­
mi spółdzielniami produkcyj­
nymi. którvch większość kom­
promitowała słuszną ideę spół 
dzielczości oraz patrzenie na 
obecną wieś przez, ciemne o- 
kulary. przeczy też zdrowe­
mu rozsądkowi pokazuje bez 
żadnych niedomówień jak ci

ludzie oderwali się od dzisiej­
szej wsi. jak nie znają próbie 
mów z jakimi wieś się boryka.

LIKWIDACJA
STARYCH ZANIEDBAM

Pamiętamy okres przed- 
pażdziernikowy i nawoływa­
nia do likwidacji odłogów, 
organizowanie ochotniczych 
zaciągów ifp. Efekty teco by­
ły jednak mizerne. Poważ­
ni’ procent odłogów w naszym 
województwie nie kurczył się. 
Przeciwnie, coraz to nowi chło 
pi porzucali swe gospodar­
stwa. ’

Po przełomie październiko­
wym nastąpiła radykalna 
zmiana. Nie potrzeba było 
tub propagandowych nawołu-

(Dokończenfe na 3 str.)

Sprawa 
obowiązkowych 
dostaw 
poważnym 
problemem

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie Prezydium 
WRN. na którym Uczestniczył 
wiceminister ANTONI MIE­
RZWIŃSKI. Prezydium w- 
słuchało informacji wojewódz 
kiego pełnomocnika skupu. W 
świetle przedstawionych ma­
teriałów oraz ożywionej dy­
skusji, która rozwinęła się wo 
kół tego zagadnienia stwier­
dzono, że z obowiązkowymi 
dostawami w naszym woje­
wództwie jest źle.

Np. plan obowiązkowych do 
staw zboża chłopi indywidua! 
ni wykonali na dzień 1 paź­
dziernika zaledwie w 50 proc.

Dostawy żywca wykonano 
zaledwie w 40 proc, w stosun 
ku rocznym. Dotychczas za­
lega z dostawami żywca na te 
renie województwa 7 296 rol­
ników. Prezydium WRN 
stwierdza, że PGR-y również 
nie wywiązują się z obowiąz-^ 
kowych dostaw.,

W toku dyskusji stwierdzo-, 
no, że samowolne podejmowa 
nie decyzji przez niektórych' 
pracowników aparatu pań­
stwowego doprowadziło do nie

(Dokończenie na atr. 2)

Tragiczny 
wypadek 
spadochronowy

Na Jotnhku w Świdniku vda 
rżyj sle traKiciny wypadek spa 
dochronowy.

Podczas zaleć szkoleniowych, 
17-letni Sławomir Brudtk. skarżye 
z samolotu spadł ną ziemię - nte> 
otwartym spadochronem, pono­
sząc śmierć na mlejacu.

Specjalnie powołana komisja 
rzerzomawców rrmtapila «o ba 
dania przy trafiernero wr. 
padku.



Minister szkolnictwa wyższego
Stefan Żółkiewski

o ostatnich wydarzeniach 

na wyższych uczelniach

(Dokończenia ze strony 1)
Sztuczny satelita

Członek KC PZPR, minister 
.Rolnictwa wyższego Stefan 

Żółkiewski, przekazał prasie 
^stępującą enuncjację:
W dniu 5 bm. grupa studen- 

'ów Politechniki Warszaw­
ie iej, bez obowiązującej de- 
yzji rektora, zwołała wiec, 

a następnie zlekceważyła za­
kaz rektora 1 spowodowała 
- branie wiecowe w Domu A- 
kademickim na Placu Naruto­
wicza, grupa ta pociągnęła za 
obą część młodzieży studenc 

klej Warszawy. To wystarczy 
ło. Inicjatorzy nie chcieli 
przewidzieć lub nie umieli 
Przewidzieć tego, co od po­
czątku trafnie przewidywał 
rektor, władze szkolne i wła­
dze porządkowe. Na placu 
nrzed Domem Akademickim, 
obok studentów, zebrały się 
‘•urny wyrostków, mętów wlel 
Romiejskich. Od pierwszej 
chwili było wiadome, że kon­
sekwencje nieodpowiedzialne­
go zwołania wiecu, przerosły 
namierzenia inicjatorów, ich 
możliwość panowania nad sy­
tuacją. Konsekwencję fego 
ponosiła Warszawa w ciągu 
♦rzęch kolejnych wieczorów.

etosunek Ilości zatrzymanych n. 
rzutników zajść spośród studen­
tów | wśród elementów przestep 
czych jest jak jeden do kllkudzie 
slcclu. To dobrze, te udział stu­
dentów w zajściach ulicznych był 
nikły, ale z drugiej strony trzeba 
ze smutkiem powiedzieć, te z 
tvch liczb wynika, Iź działalność 
jednego studenta stanowiła od­
skocznię dla wyczynów kllkudzle 
slectu chuliganów Powstała ko­
nieczność obrony porządku publi­
cznego przez milicję.

Podstawowym złem, przyczyną 
wszystkich późniejszych na­
stępstw, było to. te część studen 
tów pod wpływem grupy organl 
zatorów dała się wclśznać do ak 
ej| łamiącej prawo. Cz-ść studen 
tów zlekceważyła legalne, obowlą 
zujące zarządzenie rektora.

To bvł początek zawstydzające 
go zmieszania Me studentów 1 
chuliganów na tych samych pla 
cach, na tych samych ulicach. To 
był początek gorszących zajść, 
nad którymi studenci nie umieli 
1 nie mogli panować. To była 
przyczyna godnych ubolewania po 
srkodowań obywateli, którzy tak, 
czy Inaczej, znaletli się wśród za 
mętu. To spowodowało koniecz­
ność zamknięcia politechniki, aby 
nie została zdewastowana przez 
buszujących w sąsiednich ulicach 
chuliganów.

To złamanie prawa przez parę 
dni utrudniało normalną pracę 
ogromnej większości młodzieży, 
która chce się nczyć. To złama­
nie prawa musi pociągnąć za 
sobą karę w stosunku do win 
nych.

Udział młodzieży w ostat­
nich zajściach jest świade­
ctwem niesłusznego i głębo­
kiego niedoceniania sił anty­
socjalistycznych w Polsce, sił 
reakcji ze strony części naszej 
inteligencji, nawet ze strony 
części członków Związku Mło 
dzieży Socjalistycznej. Wpły­
wy tych sił antysocjalistycz­
nych znalazły podatny grunt 
w niewyrobleniu politycznym 
części młodzieży, w zamęcie 
poglądów, zatraceniu wielu 
ważnych kryteriów. A prze­
cież muslmy sobie jasno powie 
dzieć: wystąpienia te były 
inspirowane przez siły anty­
socjalistyczne.

Pleven 
zrezygnował 
z tworzenia rządu

PARYŻ. Były premier Frań 
ej! Rene Pleven zgłosił wczo 
raj wieczorem swą rezygnację 
z misji utworzenia nowego 
rządu francuskiego. Tak więc 
próba utworzenia rządu złożo 
nego z przedstawicieli wszyst­
kich partii niekomunistycz­
nych od partii niezależnej do 
socjalistycznej włącznie, speł 
zła na niczym.

Natychmiast po rezygnacji 
Plevena, prezydent Coty wez 
wal do siebie przewodniczą­
cych obu izb parlamentu, aby 
omówić x nimi nową sytua­
cją

Złudzenie, iż poddanie się 
inspiracjom sił antysocjalisty­
cznych w Polsce może być o- 
broną październikowej linii 
partii świadczy o głębokim po­
mieszaniu pojęć. Linia partii, 
ustalona w październiku ze­
szłego roku, wskazuje bowiem 
kierunek socjalistycznego roz­
woju Polski.

Znamienną rzeczą jest, że 
do tej manifestacji włączyły 
się szeroką falą elementy chu 
Jigańskle — elementy, które 
nienawidzą prawa, ładu, wła­
dzy, socjalizmu. Elementy cał 
kowicie wrogie linii partii — 
linii Października, budowa­
niu socjalizmu bez wypaczeń.

Wystąpienia tych elemen­
tów nie były tylko bezmyśl­
ną burdą. Miały one cele 
reakcyjne, równie wrogie 
wszelkiemu prawu 1 ładowi, 
jak szczególnie wrogie władzy 
ludowej 1 socjalizmowi. Mie­
szanie się tych elementów o- 
trzeźwiło przeważającą część 
młodzieży. Przecież nie do 
końca. Wystąpienia pewnej 
części młodzieży krakowskiej 
miały miejsce już wtedy, gdy 
zamieszki przybrały Jaskrawo 
chuligański charakter. Niektó 
rzy studenci krakowscy nie 
powstrzymali się jednak celo­
wo od opuszczenia zajęć, któ­
ry to krok — niezależnie od 
ich woli — łączył się z cało­
ścią wydarzeń.

Wiemy, że na świecie Ist­
nieją siły zmierzające do 
obniżania międzynarodowej 
pozycji naszego kraju .pozy­
cji, która tak wyraźnie wzro­
sła po październiku 1956 r. 
Siły te przez wrogie radiosta­
cje szarpały dobre Imię na­
szej ojczyzny. Fakt ten powi­
nien napełnić oburzeniem każ 
dego patriotę, skłonić go do 
odcięcia się od tego wszyst­
kiego, co dawało asumpt do 
wystąpień naszych wrogów, 
do poniżania Imienia Polski 
w licznych audycjach. A Jed­
nak studenci Krakowa — u- 
czelni o tak pięknych 1 sta­
rych tradycjach — nie pomy­
śleli o tym.

Oczyszczanie naszych miast 
z elementów chuligańskich 
będzie konsekwentnie dopro­
wadzone do końca. To się na 
leży ludziom pracy. Ci zaś 
swoim sumiennym wysiłkiem 
zapewniają wykształcenie ty- 
sląbom studentów.

Polaka kapitalistyczna kształciła 
rocznie najwyżej *0 ty«. studen 
tów. którzy opłacali czesne, z 
których tylko kitka procent otrzy 
mswalo stypendia. Niewielka zaś 
ezęść mieszkała w domach aka 
demlcklch o stosunkowo wysokim 
komornym. Dziś z pracy górni 
ka, hutnika, chłopa polskiego, o- 
trzymuje wykształcenie 110 tys. 
studentów, Ludzie pracujący w 
Polsce potrafią łożyć na śkrotnle 
większą liczbę kształcących sle, 
niż kurtuazja Polska, ta przytem 
dbała tylko o swojo dzieci. Za 
ledwie kilka procent robotniczo, 
chłopskiej młodzieży było w szko 
lach wyższych przed wojną. Dzi­
siaj połowa naszych studentów to 
są dzieci robotników 1 chłopów. 
73 procent studentów otrzymuje 
stypendia. Wydatkujemy z tego 
tytułu rocznie olbrzymią sumę 
257 milionów złotych. Blisko CO 
proc, ogólnej liczby studentów ko 
rzysta z domów akademickich, po 
nad 70 proc. — ze stołówek. Wy­
siłek materialny społeczeństwa po 
winien być ze względów moral­
nych szanowany przez młodzież a. 
kactemleką. Społeczeństwo łoży 
te ogromne sumy, odejmując so­
bie od ust, aby mleć wykształco­
nych specjalistów, aby studenci 
w spokoju uczyli się 1 w terminie 
kończyli studia.

Nic nie usprawiedliwia lek­
ceważenia tych nadziel społe­
czeństwa. Nic nie usprawie­
dliwia lekkomyślnego narusza 
nia toku normalnej pracy na 
uczelniach. Atmosfera pracy 
na uczelniach, od roku szcze­
gólnie sprzyja wysiłkowi in­
telektualnemu. Jest to atmo­
sfera swobody myśli badaw­
czej, wolna od ograniczeń w 
stosunku do dyskusji, sporów, 
zainteresowań. Cala nowoczes 
na wiedza stoi otworem przed 
dzisiejszym studentem. Wy­
chowując naszych studentów 
w Ideologii socjalizmu, pod 
wpływem naukowego poglądu 
na świat, pod wpływem mark 
sisfowsko-lehinowskich idei 
ruchu robotniczego — chcemy 
budzić ich świadomość, chce-

my, by przez znajomość całe­
go dorobku kultury ludzkiej, 
minionego 1 współczesnego, le 
plej rozumieli materializm, 
ideologię współczesnego postę 
pu.

Student riie jest przeciążony 
obowiązkiem biernego słucha­
nia wykładów. Ma możność 
i obowiązek samodzielnej pra­
cy. Ale to wszystko wymaga 
odeń dobrowolnej, wewnętrz­
nej dyscypliny, ambicji przo­
dowania w nauce, rozbudzo­
nego poczucia społecznego, po 
czucia moralnego, poczucia 
praworządności.

Młodzież studencka Warsza­
wy, jako hasło swych manife­
stacji wysunęła sprawę tygod 
nlka „Po prostu". Treść ty­
godnika , „Po prostu" mogła 
być dyskutowana we wszyst­
kich kołach naukowych, stówa 
rzyszeniach 1 klubach studenc 
kich. Tylko człowiek ślepy 
lub złej woli, bądź zupełnie 
nieodpowiedzialny, mógł nie 
widzieć, że wiecowanie w 
sprawie „Po prostu" skończy 
się awanturami ze strony ele­
mentów, których żadne tygod 
nikł społeczne nie interesują.

Tygodnik „Po prostu" był 
pismem redagowanym przez 
członków partii. A rzeczą in 
stancji partyjnych jest decy­
dowanie o losach redakcji, zło 
żonej w swej większości z 
członków partii.

Decyzja niewydawanla ty 
godnika „Po prostu", podję­
ta przez Sekretariat KC, by­
ła słuszną decyzją. Pismo to 
w okresie poprzedzającym 
VIII Plenum przez swoją kry 
tykę społeczną działało zgod­
nie z kierunkiem działania sił 
odnowy w partii i o tyle speł­
niło rolę pożyteczną. Zwrot 
polityczny, dokonany w Pol­
sce na VIII Plenum zmienił 
sytuację polityczną kraju. No­
we kierownictwo zyskało so­
bie zaufanie ogromnej więk­
szości społeczeństwa, przystą­
piło do realizacji programu, 
który zawierał wyraz dążeń 
społecznych, wypowiadanych 
szeroko przed VIII Plenum 
1 na VIII Plenum. „Po pro­
stu" tymczasem nie zmieniło 
swej starej linii postępowania. 
Metodami tej samej krytyki, 
którą walczyło z wypaczenia­
mi przedpaździernikowymi. 
usiłowało oceniać naszą konse 
kwentną 1 trudną pracę nad 
realizacją październikowego 
programu. Nie była to kryty­
ka wskazująca na istotne opóź 
nlenia tej pracy realizator- 
sklej. Nie była to próba wy­
suwania konstruktywnych pro 
pozycji, ale jednostronna, 
całkowita, niesprawiedliwa ne 
gacja. Negacja, która musiała 
podrywać zaufanie do naszego 
kierownictwa, musiała siać 
zniechęcenie 1 demobilizować. 
To nie wszystko. Łamy „Po 
prostu" stawały się trybuną 
sił 1 dążeń antysocjalistycz­
nych. Stąd i wyżej scharakte 
ryzowane oblicze polityczne 
zajść, związanych ze sprawą 
tego tygodnika, stąd antyso­
cjalistyczna inspiracja, stąd 
włączanie się barbarzyńskich 
wrogów wszelkiego ładu i 
wszelkiego s tcjalizmu.

Październikowa linia partii 
nie przewidywała tworzenia 
swobodnej trybuny dla anty­
socjalistycznych sił politycz­
nych.

Odbywały się liczne dysku­
sje z redakcją „PO PROSTU" 
i wewnątrz partii i na ze­
wnątrz — w prasie. Nie dały 
one wyników. Należy ze smut 
kiem myśleć o członkach par 
tii, którzy nie potrafili zna­
leźć wspólnego języka ze swo 
im październikowym kierow­
nictwem.

Ci spośród studentów, któ­
rych sprawa „PO PROSTU" 
interesowała, powinni prze­
myśleć słuszne racje decyzji 
Sekretariatu KC. To będzie 
krok naprzód na ich młodzień 
czej drodze zdobywania doj­
rzałości politycznej. Wszyscy 
jednak powinni pamiętać, że 
żadna różnica opinii na te­
mat „PO PROSTU" nie uspra

wiedllwia łamania prawa, dep 
tania autonomicznej władzy 
uczelni. Takie bowiem postę­
powanie może poderwać zau­
fanie do swobód akademic­
kich, może nam utrudnić roz­
wój demokratyzacji szkolnic­
twa wyższego. Takie postępo 
wanię jest sprzeczne z intere 
sami ogromnej większości stu 
dentów, jest — ze względu 
na swoje nieuchronne skutki 
— antyspołeczne.

Młodzież w warunkach swo 
bód akademickich może zna­
leźć legalne możliwości wy­
powiedzenia wszystkich swo­
ich społecznych i ideowych 
ambicji.

Apelujemy do większości 
studentów o mobilizację ich 
opinii, która by stanowczo po 
tępiłś wszelkie łamanie pra­
wa i lekceważenie władzy rek 
torskiej. Warcholska zaś część 
młodzieży winna zdać sobie 
sprawę, że wszelkie akcje nie 
legalne, wszelkie naruszanie 
spokoju w szkole, na ulicy, 
w domach studenckich — po­
ciągnie za sobą surową odpo­
wiedzialność dyscyplinarną, 
niezależnie od odpowiedzial­
ności sądowej, przewidzianej 
w określonych przepisach 
przez nasze prawo.

Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego jest zdecydowane za 
pewnie normalny tok zajęć 
w szkołach. Wszelkie próby 
opuszczania zajęć szkolnych 
i naruszania regulaminu, po­
ciągać za sobą będą konsek­
wencje dyscyplinarne.

Niechże wszyscy studenci 
włączą się w rozwijający się 
nurt pracy ich profesorów, 
którzy zmierzają do podniesie 
ńia poziomu pracy szkolnej, 
do podniesienia poziomu wy­
kształcenia każdego absolwen 
ta.

Niechaj naszym celem w 
tym roku będzie intensywny 
rozwój badań w pracowniach, 
rozkwit nowych poszukiwań, 
ambicja dorównania w sali wy 
kładowej i w dyskusji semina 
ryjnej, w pracy samodzielnej, 
poziomowi myśli i nauki na­
prawdę współczesnej. Tego 
oczekuje od młodzieży profe­
sura i całe społeczeństwo.

tyjscy nie byli w stanie na ich 
podstawie dokładnie określić 
wysokość, na jakiej krąży 
sztuczny satelita.

W Stanach Zjednoczonych 
stwierdzono, że w dniu wczo­
rajszym złapano fałszywe syg 
nały, pochodzące Jakoby ze 
sztucznego satelity radzieckie­
go. Powołano specjalną ko­
misję, która ma się zająć wy 
jaśnieniem skąd pochodzą, 
podszywając się pod radziec­
ki „księżyc", sygnały słysza­
ne w rejonie Cambridge, 
Massachusetts i Seattle, w sta 
nie Waszyngton i Middle 
West,

W Belgradzie, na przyjęciu 
wydanym na cześć przebywa­
jącego tam marszałka Żuko­
wa udzielił wywiadu na te­
mat sztucznego safelity wice­
przewodniczący Ukraińskiej 
Akademii Nauk A. Szerman. 
Był on jednym z budowni­
czych pierwszego sztucznego 
satelity.

Oświadczył on, źe radziecki 
sztuczny satelita ziemi wypo­
sażony został w aparaturę po 
zwalającą na przekazywanie 
dokonywanych przez „księ­
życ" zdjęć Ziemi. Profesor 
radziecki dodał jednak, że de 
tej pory nie wie, czy zdjęcia 
te są przekazywane przez sa- 
telifę.

Poza tym dodał, Iż sztucz­
ny satelita posiadał urządze­
nie pozwalające mu na pro­
wadzenie sześciu różnego ro­
dzaju obserwacji. Obserwacje 
te obejmowały temperaturę, 
gęstość atmosfery, wilgotność 
oraz ciśnienie. Dwóch dal­
szych rodzajów obserwacji wl 
ceprzewodniczący Ukraińskiej 
Akademii Nauk nie wymienił.

MOSKWA. Członkowie wi­
leńskiego klubu amatorów, 
którzy począwszy od soboty 
dyżurują na zmianę przez ca­
łą dobę przy odbiornikach 
krótkofalowych, odebrali syg 
nały sztucznego księżyca 8bm. 
o godzinie 10.02 i słyszeli je 
do 10.11. Tego samego dnia 
o 6.53 wielu mieszkańców Wil 
na zauważyło sztucznego sa-

Dzień Wojska 
Polskiego
nia honorowa WP, członkowie 
ZBoWiD, weterani walk wy­
zwoleńczych, członkowie LPZ, 
harcerstwo, młodzież szkolna 
oraz przedstawiciele zakładów 
pracy.

Zbiórka uczestników1’apelu od 
będzie się o godz, 18-tej przed 
siedzibą Zarządu Okręgowego 
ZBoWiD przy ul. Jana z Kolna, 
gmachem Komendy Chorągwi 
ZHP przy ul. Zwycięstwa 6 i 
gmachem LPZ ul. Matejki 7.

W siedzibach powiatów, kola 
i kluby LPZ urządzają wieczor­
nice poświęcone XIV rocznicy 
bitwy pod Lenino. W miejscach 
walk o Wal Pomorski (Czapli­
nek. Okonek. Wałcz itd) złożą 
wieńce i kwiaty na grobach po 
ległych żołnierzy Armii Radztec 
kiei i WP.

12 bm. delegacje kół LPZ 
oraz młodzieży szkolnej złoża 
życzenia na ręce dowódców jed 
nostek wojskowych. W tym sa­
mym dniu o godz. 18-tej w 
WDK odbędzie się akademia, 
w której udział wezmą zesnoły 
artystyczne WP, Koszalińska 
Orkiestra Symfoniczna oraz so­
lista Państwowej Opery Baltyc 
kiej J. Podsiadło.

z całą mocą podkreśla pełną 
potrzebę mobilizacji ze stro­
ny powiatowych, a szczegól­
nie gromadzkich rad narodo­
wych w realizacji obowiązko­
wych dostaw. Rady narodo­
we wszystkich szczebli, muszą 
wyjaśnić każdemu rolnikowi, 
że powinność wobec państwa 
jest obowiązkiem i nakazem 
obywatelskim.

obrady trwają.

Posiedzenie
Prezydium WRN
słusznego umorzenia obowiąz­
kowych dostaw mleka za rok 
1956, na sumę przeszło pół­
tora miliona złotych. Reasu­
mując stan faktyczny na od­
cinku skupu, Prezydium WRN

Będziemy 
gościć
strzostw Polski. W Imprezie weź 
mie udział około 220 zawodników 
w trzech klasach motorowych — 
125 ccm, 250 ccm 1 350 ccm.

Choć termin zgłoszeń zawodni 
ków upływa z dniem 15 bm., to 
Jui obecnie wpłynęły zgłoszenia 
cd następujących klubów LPZ: 
Przemyt!, Jasło, Mielec, Rzeszów 
1 Szczecinek. Trzy patrole zgłosił 
Świętokrzyski Klub Motorowy z 
Kielc. W obecnej chwili w Za 
rządzie Wojewódzkim LPZ w Ko 
szailnie trwają narady, szkolenie 
personelu przeznaczonego dla ob 
sługi raidu I gorączkowe przygo 
towanla trasy.

W przeddzień raidu. tj. 1S bm. 
zawodnicy złoża wieniec pod Pom 
niklem Przyjaźni w Koszalinie, 
po czym nastąpi otwarcie raidu.

Trasa raidu w pierwszym dniu 
zawodów tj. 19 bm.. przebiegać 
bodzie przez miejscowości: Kosza 
lin. Mielno. Kołobrzeg. Świdwin, 
Połczyn, Białogard, Stare Bielice, 
Rokosowo, Jamno. Koszalin fdlu 
gość 269 km), w drugim dniu 
zawodnicy przejadą trasę Kosza, 
lin, Warszkowo, Slunsk. Polanów, 
Koszalin, długości 179 km.

Ponieważ Jest to impreza mają 
ca duże znaczenie dla iopularv:acjl 
sportów motorowych, a także do 
pewnego stopnia turystyki, war­
to. aby poszczególne Instytucje 
zorganizowały w czasie trwania 
raidu wycieczki na tratę.

cn

telitę ziemi gołym okiem. 
„Sputnik", który przemknął 
z północnego zachodu na 
wschód, był doskonale wldocz 
ny przez kilka minut.

OSTATNI CZŁON RAKIETY 
PĘDZI 30 SEKUND 
ZA „SPUTNIKIEM"

Pracownicy obserwatorium 
uniwersytetu w Piefroza- 
wodsku zaobserwowali sztu­
czny księżyc w śro­
dę rano o 5.15. Naukowcom 
udało się określić jego koordy 
naty. Trzydzieści sekund po 
przelocie „Sputnika", na nie 
boskłonie pojawił się ostatni 
człon rakiety nośnej. Tor lo­
tu rakiety biegł nieco wyżej 
niż trasa „Sputnika".

W środę rano sztuczny kslę 
życ oglądali gołym okiem rów 
nież mieszkańcy Stalingradu.

★

WIEDEŃ. Pracownicy obser 
watorium uniwersytetu wie­
deńskiego oglądali sztuczny 
księżyc w środę o świcie. Księ 
życ sztuczny miał odcień zło­
cisto-żółty i przypominał prze 
suwającą się szybko małą 
gwiazdę.

★

NOWY JORK. We wtorek 
załoga samolotu linii „Pan- 
american World Airways" le­
cąc na trasie Paryż—Nowy 
Jork, zaobserwowała sztuczny 
księżyc. Według relacji pilo­
ta satelitę zauważono o 7.05 
(12,05 według czasu warszaw­
skiego), gdy samolot zbliżał 
się do Bostonu. „Zadziwiła 
nas — powiedział pilot — ja­
sność sztucznego księżyca. Od 
wschodu minęło dziesięć mi- 
nuf. słońce znajdowało się do-' 
kładnie za samolotem, dlate­
go też satelita świecił bardzo 
jaskrawo".

¥
MOSKWA. Rozgłośnia mo­

skiewska podała w środę wie 
czorem, że sztuczny księżyc 
bardzo powoli zmniejsza swą 
drogę, lecz jak .przewidują 
uczeni, będzie krążył po swo 
jej orbicie jeszcze „przez zna­
czny okres czasu".

Do środy wieczór, sztuczny 
księżyc okrążył naszą planetę 
70 razy.

„Analiza ustalonych w dro­
dze obserwacji parametrów 
orbity sztucznego księżyca — 
brzmiał wieczorny komunikat 
Radia Moskiewskiego — wy­
kazuje, iż okres w ciągu któ­
rego satelita obiega kulę ziem 
ską, zmniejsza się z każdą 
dobą o 3 sekundy".

Prasa światowa nie osłabia 
uwagi poświęconej od kilku 
dni sztucznemu księżycowi. 
Krążący nad ziemią „Sputnik", 
jak nazywa sztucznego sate­
litę prasa zachodnia, wywo­
łuje intensywne spekulacje na 
temat konsekwencji politycz­
nych faktu, iż Związek Ra­
dziecki jesf pierwszym w świe 
cie państwem, które zdobyło 
przestrzenie kosmiczne.

STANY ZJEDNOCZONE

NOWY JORK. „Prawdziwe 
niebezpieczeństwo radzieckiej 
supremacji naukowej — stwier 
dza „New York Herald Trl- 
bune" — polega na tym, że 
Rosjanie pobiją nas nie w woj 
nie atomowej, lecz w zimnej 
wojnie...“

„United Press" stwierdza, 
źe Stany Zjednoczone dążyć 
będą do „odzyskania chociaż- 
bv cząstki prestiżu, jaki stra­
ciły".

„Związek Radziecki sfarać 
się będzie narzucić pokój — 
oświadcza „New York Times" 
— na własnych warunkach. 
Pokój taki otworzyłby za­
mknięte do tej pory wrota dla 
opanowania świata przez ko­
munizm".

Te głosy prasy amerykań­
skiej świadczą o rozwijaniu 
kontrataków przeciwko suk­
cesowi Związku Radzieckie­
go, jaki odniósł w amerykań-J 
sklej opinii publicznej.



Szkolą się nowi kierowcy
Zakończył się piąty z kolei 

w tym roku kurs samochodu- 
wo-motocyktawy zorganizowany 
przez Klub Motorowy l.PZ J! 
Koszalinie. Kilkadziesiąt osób 
otrzymało amatorskie prawo ju- 
zdy. t.ątznie w ośrodku szkole­
nia LPZ przesrkołijno w roku 
bieżącym 130 kierowców. Prze­

widuje się jeszcze zorganizowu 
nie trzech kursów do końca ro­
ku. Wykłady na kursach prowa­
dzą fachowcy z PZM i Wydzia 
In Komhhlkacjf PUK.

Klub będzie także szkolił woź 
niców z terenu m:asJa Koszali­
na w zakresie przepisów dro­
gowych.

Próba

Ka ostatnim 
kursie była lica 
nie reprezento­
wana pleć pię­
kna.

Foto-Orlowski

Kierownik Klubu ob. Kaczor egzaminuje słuchaczy kursu.

(Dokończenie ze sti. D 
jących do likwidacji odłogów. 
W powiecie człuchowskim 
chłopi sami zwiększali swe do 
tychczasowe areały ziemi, 
przejmowali ziemię wolną lub 
porzuconą przez rolników w 
latach ubiegłych. I tak na 
ogólną ilość około 4 500 gospo­
darstw ponad 50 proc, po­
większyło swój areał ziemi. 
W ten sposób obszar gruntów 
chłopskich wzrósł o około 
4 500 ha. Jeśli do października 
ubiegłego roku w powiecie 
było 200 gospodarstw o po­
wierzchni 15 ha, to obecnie 
jest ich już 700.

Tam natomiast, gdzie nie 
było wolnej ziemi, jak np. we 
wsiach Skarszewo, Bińcze czy 
Nowa Wieś chłopi przyjęli o- 
koło 150 ha gruntów z okolicz 
nych PGR-ów.

Widzimy więc, że wieś człu 
chowska w stosunkowo krót­
kim czasie poważnie nadro­
biła zaniedbania w tej dziedzi­
nie. I dzisiaj towarzysze z 
Człuchowa mogą już stwier­
dzić, że w ich powiecie nie 
ma w zasadzie wolnych, opusz 
czonych gospodarstw.

POTRZEBY 
STALE ROSNĄ

Że wieś nasza w ubiegłym 
okresie uległa dewastacji nie. 
ma chyba potrzeby udowad­
niać. Kto tylko wychylił nos 
poza próg swego gabinetu 
mógł się o tym aż nadto prze­
konać. Jednak do niedawna 
chłop przechodził wobec tych 
faktów dość obojętnie. Wyczu 
walo się jakąś tymczasowość, 
siedzenie na walizkach — jak 
to się popularnie mówiło.

Chłop nie był pewien czy np. 
jakiegoś pięknego dnia nie 
zmuszą go do wstąpienia do 
spółdzielni.

Obecnie i tutaj widzimy zmia­
ny. Na wsi czluchowsktej wielu 
rolników zabiega o uzyskanie kre 
dylów u państwa. Wzrosły wobec 
tego — w porównaniu z ubie­
głym rokiem — Kr-dyty długo 1 
krótkoterminowe Najlepiej poka 
ta nam to cyfry. W 105* roku 
wieś czluchowska zyskała kredy 
tów długo 1 krótkoterminowych 
na sumę 4 839 tys zł, zaś w okre 
sie od 1. I. do 1S IX 1»57 roku 
— 6 S2ś tys. zł. Do końca roku 
planuje się ponadto Jeszcze około 
pńttcra miliona złotych kredytów. 
W porównaniu wiec z 1956 rokiem 
kredyty wzrosły o około 3 min 
zł. I ciekawe, że szczególnie 
wzrósł (o około 130 proc.) kredyt 
długoterminowy — głównie na bu 
downlctwo Warto Jeszcze dodać, 
że zapotrzebowania chłopów na 
kredyty były większe. Ze wzglę­
du jednak na ich brak trzeba 
było załatwić odmownij wnioski 
na ogólną sumę 1 024 tys. zł.

To chyba coś mówi. Chłop 
— jak widać z przytoczonych 
cyfr — poczuł się jakoś pew­
niej w swym siodle. Wziął

rocznego

UWAGA 1 AMATORZY 
WYCIECZEK KOLARSKICH

Okręgowa Komisja Turystyki 
Kolarskiej przy ZO PTTK w Ko 
szallnte organizuje w najbliższa 
niedzielę wycieczkę rowerową na 
trasie Koszalin — Manowo — 
Wlerzęclno — Lublatów — Dzier 
żretn — Koszalin (w sumie ok. 
23 km).

Zgłoszenia do dnia 19 hm 
przyjmuje PTTK. Udział w wy­
cieczce bezpłatny.

Wszyscy amatorzy roweretwe! 
eskapady spotkają się w nledzie 
lę o godz. 8,30 przed lokalem 
PTTK.

W środę nie, może dzisiaj?
Zaplanowane na środę (!) 

bin.) zebranie koszalińskiego 
ogniska Towarzystwa Krzewie 
nia Kultury Fizycznej nie do­
szło do skutku. Powód? Tak 
jak w większości wypadków — 
nieobecność wielu przedstawicie 
li zakładów pracy, instytucji 
itp.

Na zaproszonych 28 osób, 
przybyło zaledwie 8. Niesposób 
było w takim składzie dyskuto 
wać o pracy organizacyjnej 
ogniska, wybierać sekcję mło­
dzieżową czv kobiecą, lub prze-

CZTERY PYTANIA WARTOŚCIOWE NAGRODY

Konkurs LPŻ
Z okazji zbliżającej się XIV 

rocznicy powstania Wojska Pol 
skiego i tygodnia LPŻ, Woje­
wódzki Zarząd LPŻ w Kosza­
linie ogłasza krótki konkurs.

Polegać on będzie na prawi­
dłowym podaniu dat zwidzą 
nych z walkami żołnierza pol­
skiego w czasie ostatniej woj 
ny, wydarzeniami w żvciu LPŻ 
wymienieniem dziedzin szko­
lenia prowadzonych przez LPŻ

Począwszy od dziś zamiesz­
czać będziemy zadania konkur 
sowę wraz, z kuponami, które 
należy wyciąć i po wypisaniu 
odpowiedzi, podaniu nazwiska 
i miejsca zamieszkania przesyć 
na adres: Zarzad Wojewódz! i 
LPŻ w Koszalinie ul. Matejki 
7

Ogółem zamieszczone zosta­
ną cztery zadania konkursowe 
Odpowiedzi należy nadsyłać 
łącznie po zakończeniu, konkur

su ale nie później niż do 31 
października* br.

Ogłoszenie listy nagr.idzo 
nych nastąpi przed 10 listopa 
da.

NAGRODY

będą przyznane w drodze lo­
sowania wśród kuponów z pra­
widłowymi rozwiązaniami.
I) TECZKA SKÓRZANA
2) NESESER MĘSKI
3) KOMPLET PIÓR
4) RĘKAWICZKI SKÓRZANE 
F- KOSZULA POPELINOWA
6) WALIZKI

ZADANIE NR 1

Wymienić daty bitew oddzia­
łów polskich: I) nod Lenino, 
2) Narviklem. 3) Monte Cassi­
no, 4) o Kołobrzeg i podać ja­
kie jednostki brały w nich u- 
dział.

analizować rozwój kf w zakła­
dach pracy i szkołach.

Niedobrze się stało, że zebia- 
nie zostało odwołane. Niedobrze 
stało się także, że na zebranie 
nie przybył prezes ogniska i 
wielu innych działaczy.

Po godzinnym oczekiwaniu w 
sali WDK, ci którzy stawili się 
na zebranie rozeszli się. z my­
ślą, że następnym razem nie 

Jłędą muslell czekać na „spóż 
nialskich” i marnować cennego 
czasu. •

Zebranie przełożone zostało 
na dzisiaj tj. piątek. Początek 
o godz. 10. Spodziewamy sie, 
że tym razem frekwencja bę­
dzie zadowalająca i obrady doj 
ćą do skutku.

(a)

się też solidnie do roboty. Nie 
tylko orze i sieje, ale także 
— nie spotykane dotychczas 
w naszych warunkach (!) — 
buduje, remontuje swoje za­
budowania.

POPYT SIĘ 
NIE ZMNIEJSZA

Nawet człowiek nie mający 
nic wspólnego z rolnictwem 
rozumie, że wzrost produkcji 
rolnej, a tym samym i towa- 
rowości gospodarstw chłop­
skich, uzależnione są w poważ 
nym stopniu od poziomu me­
chanizacji poszczególnych pro 
cesów produkcyjnych. Pro­
blem mechanizacji docenia 
także niewątpliwie i chłop. 
Stąd też wzrost popytu na ma 
szvnv rolnicze:

Przy likwidacji 1OM ów chtopi 
powiatu czluchowsklego zakupili 
ogółem 614 różnych maszyn. Na 
tym jednak nie koniec. W porów 
nanlu z rokiem ubiegłym poważ­
nie wzrosła też Ilość nabytych ma 
szyn Jeśli np w 1938 roku chło 
pl zakunlll łącznie 421 maszyn, to 
Już w ciaeu 8 miesięcy roku b1e 
żącego zakupili 826 Oczywiście, 
że I państwo docenia sprawę me 
clianlzacji, zaopatrzenia rolnlciwa 
w odpowiednie maszyny. Stąd tez 
wzrost kredytów na ten cel. I tak 
w 1938 roku na mechanizacje roi 
nlctwa I rozwól rzemiosła zwią­
zanego z produkcją rolną (koło- 
dzlejstwo. kowalstwo Itp > pań­
stwo udzieliło 227 tys zł, kredytu 
a w roku bieżącym już 1 039 tys. 
zl. Wzrost Jak widzimy ponad 
czterokrotny Nawet mimo wzro­
stu cen na maszyny rolnicze po­
pyt Ich nie maleje. 1’rzcclwnle 
wzrasta.

Byłoby niewątpliwie poważ 
nym uproszczeniem twierdze­
nie, że wszyscy chłopi w po­
wiecie człuchowskim są w sta 
nie kunić potrzebne im maszy 
ny. Tak nie jest i tak Jesz­
cze długo nie będzie. Dlate­
go też cosnodarstwom fvm 
musi udzielić pomocy POM. 
Jego nark maszynowy może 
okazać wsi rzeczywiście du­
żą przvsługe w walce o wzrost 
produkcji rolnej.
EFEKTY SĄ NAMACALNE
Nowa polityka rolna, którą 

zrodziły październikowe prze-

OGŁOSZENIA

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO 
w Koszalinie 
ul. Alfreda Lampe 30 

ogłasza
DODATKOWY! ZAPISY NA SPECJALNOŚĆ 

MURARZA-TYNKARZA
Warunki przyjęcia:
ukończenie 17 lat żvcia, umiejętność czytania i pisania.
Uczniowie otrzymują:

stypendium, umundurowanie I zakwaterowanie 
w internacie.

Podania należy kierować na adres szkoły 
do dnia 20. X. 1957 roku.

Szczegółowych informacji o tut. szkole w terenie 
udzielają Prezydia PRN

(Samodzielny referat zatrudnienia). K—1271-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 MONTERÓW do „Ursusów". 2 monterów do maszyn 
rolnic tych, 1 ELEKTRYKA do ciągników zatrudni od zaraz 
Warsztat Naprawy w Bożcniewicach. Stacja na miejscu. 
Dojazd pociągiem wąskotorowym z Koszalina.

K—1293
2 CIEŚLI i 6'robotników zatrudni natychmiast Zespół PGR 
Juchowo, pow. Szczecinek, st. kol. Silnowo. Wynagrodzę 
nie w/g układu zbiorowego w budownictwie Mieszkanie 
i stołówka na miejscu.

G—1144

miany, polityka przekreślają­
ca dogmaty 1 odpowiadająca 
wymogom życia, prawom eko­
nomicznym, prowadzi prostą 
drogą do wzrostu produkcji 
rolnej, do ożywionej wymiany 
towarowej pomiędzy miastem 
a wsią.

Na polepszenie więzi ekono­
micznej wsi i miasta wpłynę­
ły w poważnej mierze tak zła­
godzenie progresji w obowiąz­
kowych dostawach oraz znie­
sienie obowiązkowych do­
staw mleka jak i znaczne 
zwiększenie ilości towarów 
przeznaczonych dla wsi (nawo 
zy sztuczne, materiały budo­
wlane itp.).

Przyjrzyjmy się Jak wygląda 
zmniejszenie dostaw obowiązku 
wych na przykładzie omawianego 
powiatu człuchowtklego.

zboże ziemniaki żywiec
1956 4 320 t 9 379 t 701 t
1957 3.003 t 7 00^ t 615 t

W tym samym czasie wymiar 
podatku gruntowego w gospodar­
stwach chłopskich zmniejszył się 
przeciętnie o 23 — 30 proc.

Jeśli weżmlemy pod uwagę po 
wyższe zmiany oraz wzrost cen 
na obowiązkowe dostawy o 100 
proc oraz wzrost cen na drzewo 
i niektóre artykuły przemysłowe 
przeznaczone dla wsi. to wieś człu 
chowska według ścisłych wyli­
czeń uzyskała na czysto w roku 
bieżącym około 7 min złotych. To 
są niezaprzeczalne fakty, które 
mówią o rozwoju sil wytwór­
czych na wsi, o ich dynamice.

Wszystkie te czynniki razem 
wzięte tworzą niewątpliwie sku­
teczny bodziec materialny dla 
pracującego chłopstwa. Stąd tez 
zwiększona w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym podaż produktów 
rolnych

Jak wynika z danych statystycz 
nych chłopi powiatu człuchow 
skiego w 1931 r sprzedali państwu 
produktó'7 rolnych na sumę 
39 377 tys zł, a za trzy kwartały

bilansu
1957 roku na sumę 51 min zł- 
Ponadto do końca bieżącego ro­
ku przewiduje się sprzedaż pro­
dukcji rolnej jeszcze zą 24 min. 
złotych. Czyli w sumie chłopi 
sprzedadzą państwu w roku bie 
żącym o 50 proc, więcej aniżeli 
iv ub. roku.

W tym samym czasie wieś po­
siadając częściowo własne środki, 
czy też korzystając z pomocy pan 
stwa zakupiła (w porównaniu tak 
że z 1956 r) maszyn rolniczych o 
230 proc więcej, materiałów bu­
dowlanych o 120 proc., nawozow 
sztucznych o IZ proc , nie mówiąc 
Jut o takich towarach Jak rowe 
ry, motocykle itp. Efekty nowej 
polityki Jak widać są Już nama­
calne.

Zdaję sobie doskonale spra­
wę, że moje rozważania na te­
mat sytuacji gospodarczej wsi 
czluchowskiej są daleko- nie­
dostateczne i nie obrazują ca­
łokształtu procesów społecz­
no-ekonomicznych, jakie się 
tam dokonują. Jest' to raczej 
drobny ich fragment, który 
świadczy, że tegoroczny bilans 
rolnictwa człuchowskiego jest 
dodatni. Mówi on także, że 
po Październiku wieś nasza 
zrzuciła gruźliczą bladość i po­
krywa się zdrowym rumień­
cem, który — wychodzi i wyj 
dzie jej na pewno na dobre. 
I nie tylko jej.

W. NOWAK

ADRIA — Urlop w Wen 
Seanse o godz 13, 17. 19 i U.

WDK — Czarna teczka. 
Seanse o godz. 19 I 21. 
MUZA — Czarownica. 
Seanse o godz. 18 1 20. 
ZACISZE — Przemytnicy 
Seanse o godz. 18 | 20. 
MPRB — Fernand cowboy.
Senas o godz. 19
UWAGA! Repertuar kin oodaje 

my na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów u Ko­
szalinie

Klub TPPR — Romans pajaca 
I i II seria.

Seans o godz. 18.

PROGRAM I na fali 1322 m. 
na dzień 11 października.

Program dnia: 8.15, 11.50
Wlad.: 5.00, 6.00 . 7.00. 8.00 12.04, 

*5.00, 19.00. 21.00, 23.00.
Od godz 5.00 do 8.13 transmi­

sją pr, II. 8.20 Gra orkiestra 
smyczkowa. 8.33 Muz. i aktuain. 
9.00—11.50 Przerwa. 12.10 Aud. dla 
wal. 12.30 „Wij“ — fragm. pow. 
M. Gogola. 13.00 Radź. muz. lud. 
13.25 Fala 56. 13.40 Konc. kra­
kowskiego chóru PR. łś.oo Dla 
klas I i II — dzieci słuchają 
muzyki 14.20 Magazyn muz. 15.06 
Koresp. z krajów demokracji lu­
dowej. 15.20 Utwory wiolonczelo, 
we mistrzów włoskich XVII 1 
XVIII wieku. 15.40 Piosenki ra­
dzieckie. 16.00 Z życia Związku 
Radzieckiego. 16.30 Utwory na 
herfę i flet. 17.00 Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego. 17.15 
Muz dla wszystkich. 18.00 „Pu­
stelnia parmeńska" — ode. 34 
powieści Stendhala. 18.20 „Z fron 
tu techniki". 18.30 Muz. tan. 
19.05 „Radiostacja młodości". 19.30 
Muz. tan. 19.38 Konc symfonicz­
ny. 20.18 Wiersze Jerzego Ficow­
skiego. 20.28 D. c. konc. symfo. 
r.lcznego. 21.30 Mel. rozrywkowe 
22.00 „Ze świata jazzu". 22.30 
Muz. tan.

PROGRAM n na fali 387 m 
na dzień 11 października.

5.06 Muz. poranna. 5.30 Roz. 
maitości rolnicze 5 50 Gimnasty­
ka. 6.10 Tańce lud. 6.33 Kalend, 
radiowy. ■ 6.45 Małe zespoły roz­
rywkowe 2.10 Gra duob.fortepia­
nowy Rawicz 1 Landattcr. 7.45 
„Gawędą dla drużynowych". 8 06 
Przegląd prasy. 8.15 Mel. rozryw. 
kcwe. 8.36 Muz. operowa. 9.00 
Aud. szkolna dla klas ’TI „Sosny 
przed szkołą" 9.20 Polska muż. 
baletowa 9.40 Dla przedszkoli — 
zabawy rytmiczne. 10.00 „Ber na. 
treiny — opow. Leszka Proroka. 
10.20 Utwory Dariusza Milhaud. 
11.00 Kalejdoskop muzyczny. 11.27 
Konc. solistów. 12.10 Aud dla 
wsi. 12.20—15 05 Przerwa. 15.10 
„Swojskie melodie". 15.30 Dla 
dzieci ode. 5 powieści Janiny Po 
rezińsklej p. t „Czarnoleskie la­
ta". 16.05 Konc. organowy. 16.20 
Gra zespól Waldemara Kazanec 
kiego. 16.50 „Co za dużo to nie­
zdrowo". — pogadanka. 17.00 Muz. 
symfoniczna 17.40 Na warszaw­
skiej fali. 18.00 Niemiecka muz. 
lud. 18.33 Muz. 1 aktuain. 19.00 
Koncert życzeń. 20.23 Kronika 
sportowa. 20.35 W rytmie tanecz. 
nym 20.45 Fragm. pow. Teodora 
Dostojewskiego pt. „Idiota". 52.15 
Wieczorna aud. kameralna. 22.57 
Muz. tan.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

Miejski Handel Detaliczny Art. Spoż w Koszalinie, zatrudni 
natychmiast: WYKWALIFIKOWANEGO KIEROWNIKA 
SKLEPU ordz 4 SPRZEDAWCÓW. Warunki do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr 
MHD Art. Spoż. w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, II piętro.

K-1290-0

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY SPRZEDAŻ
KIEŁBINSKI Tadeusz zgubił legi 
tymację «łużbową nr 438 wydaną 
przez Prezydium WRN w Kosz' • 
linie Wydział Oświaty. G—1136

SPRZEDAM pilnie motocykl 
„Avo.Sport", Gerdel Henryk — 
Polanów, tel. “Alanów 51.

Gp—1142

ZGUBIONO świadectwo ukończę 
nią 7 klasy wydane przez szkolę 
podst w Damnicy w roku 1953 
na nazwisko Łaś Gabriel.

Gp—1139

SPRZEDAM nowy motorower 
marki „Simson" Koperski Ma­
rian — Sławno, ul Polannwska a.

Gp—1141

KUPNO
ZGUBIONO legitymację słuzoową 
nr 24/57 wydaną przez ZZEE Re­
jon Słupsk na nazwisko Jagodzin 
skl Henryk.

Gp—1143

PIANINO uszkodzeń na rozbiór 
kę kupię Hajduk Chojnice, ul. 
Batorego 4. Gp—1138

LOKALE RÓŻNE
ZAMIENIĘ mieszkanie dwa poko 
Ję z k-chnią -y Koszalinie, Ma 
lejki 16/7 na podobne lub mniej, 
sze w Słupsku.

G—1137

LEKARSKIE

PILNIE zamienimy 5 kompl o. 
pon o wymiarze SM x 16 na 
530 x 13 lub 325 X 15 Zgłoszenia 
prosimy kierować na adres Rej 
Kler Robót Wodno Melioracyj­
nych w Słońsku, ul Popławskie 
go 20. tel 46.60. K—1271.0

LEKARZ-HOMEOPATA Woliński 
przyjmujący dawniej Poradnia 
Homeopatyczna Im Szymkowiaka 
obecnie Poznań, Wrocławska 5 
Przy korespondencji załączyć 
znaczek na odpowiedź.

Gp—1129.0

PRACOWNIA kuśnierska w Słup 
sku, ul Wojska Polskiego 4/8 (w 
podwórzu) przyjmuje wszelkie ro. 
boty w zakresie kuśnierstwa (fu­
tra, kożuchy z materiałów powił 
rzonych) farbowanie skór.



O rock and roll'u 
poci halabardami i cierpkim smaku 

zielonogórskiego wina
— ..Ojcowie miasta sławe­

tni Raicowie zwalić raczyli 
— rozbrzmiewają uroczyście 
nad ciżbą ludzi słowa bar- 
misiiza — wszemu ludowi 
wiesielii się z plonów po- 
myślnie z winnic naszych ze- 
bianych i rozkazowa.il gwoli 
uciesze wszystkich mieszkań­
ców ogłosić Gody Winobra­
nia'...

ZRAK do rąk przechodzi 
teraz ogromny puchar wi­
na, burmistrz podaje go 
rajcy, a wszyscy wznoszą' to­

asty:

Winogrona prosto z winnicy, 
ale podobno... bulgai skiej. Do­
bre i to, bo winobranie bez wi­
nogron to rzecz wręcz nie do 
pomyślenia...

— Za pokój ten czynię, za 
Najjaśniejszą Rzeczpospolitą, 
za zdrowie gości i mieszczan. 
Tu zdrowie bractwa winiarzyt

Stare ubiory czcigodnych 
mieszczan zielonogórskich, pa 
choikowie miejscy z halabarda­
mi, obrzędowy taniec z winny­
mi wiechami oznaczającymi roz 
poczęcie tradycyjnego święła, 
stosy beczek, stare kamienicz­
ki Rynku oświetlone odświęt­
nie. wreszcie srebrzyste dźwię­
ki hejnału płynące z wieży Ra­
tusza. wszystko to sprawiało 
że przybysz — znalazłszy się 
nagle jakby w średniowieczu — 
przecierał w zdumieniu oczy.

— Gdzie jestem? — chciało 
tlę głośno krzyknąć. Ale współ­
czesność łączyła się harmonij­
nie ze starymi obrzędami. Wia

raz wystrzelają w niebo bar­
wne rakiety. Na ulicach trudno 
się przecisnąć. Tak rozpoczęły 
się winobraniowe gody..

• ♦ *

ZIELONA Góra jest mia­
stem podobnym nieco do 
Koszalina. Mozę tylko 

tym się wyróżnia, że nie ma 
zniszczonego centrum miasia, 
a wdluż ulic ciągną się szpa 
kry. drzew, które nadają mia­
stu przytulności.

W Zielonej Górze — podobnie 
-jak-m -nas —-~-br«k-'miękkań 
daje się mocno we znaki, mimo 
że na peryferiach miasta po- 
wstaje wiele nowych osiedli.

Koledzy z „Gazety Zielono 
górskiej’* z dumą oprowadzali 
mnie po Klubie Związków Twór 
czych, urządzonym wygodnie i 
ze smakiem, w którym działa 
żywotna bardzo grupa miej­
scowych plastyków (10
wystaw), artyści Teatru
Ziemi Lubuskiej, dziennika­
rze i architekci, wreszcie 
młodzi literaci stawiający na 
tym polu swoje pierwsze kroki.

Ten klub daje okazję pozna­
nia temperatury, żywotności 
środowiska twórczego. Nie jest 
ono tak rozproszone jak u nas 
chociaż pracuje często w waru:i 
kach bardzo podobnych. Zwła­
szcza Orkiestra Symfoniczna 
napotyka na podobne nam trud 
ności. Natomiast teatr coraz am­
bitniej statyia swoje kroki, wsla 
wiając się interesującym spektak 
lem sztuki Swinarśkiego „Achil­

les i panny” i bardzo ciekawą no­
watorską inscenizacją „Cyruii- 
ka Sewilskiego*’ Beaumarchais.

Dokuczają mi gościnni zielo- 
nogórzanie przy lampce wina:

— Mamy już kabaret lilerac- 
ki, będzie występował tu, w 
tym klubie. Mamy interesujące 
środowisko literackie, którego 
dziełem jest pierwszy numer 
.Nadbdrza". O, proszę, przej­
rzyj.’..

Przeglądam ten numer nowe­
go pisma, czytam dowcipny wi- 
nobraniowv dodatek „Gazety 
Zielonogórskiej”. „Calenda- 
rium Zielonągócskię*', słucham 
o nagrodach przyznanych arty­
stom. naukowcom i działaczom 
kulturalnym, o Czwartkach Lu­
buskich organizowanych przez 
Bibliotekę Wojewódzką — i czu 
ję, że wirfo staje się coraz bar-

1 dziej cierpkie..,

Jak widać wi 
nobranie ma już * 
swoją tradycję 
i rozgłos tycn 

uroczystości 
ściąga z roku 
na rok coraz 
więcej gości.

Nadciąga! po­
chód. Znów bar­
wne ubiory i 
postacie jakby 
wyjęte z histo 
rii, przywodzą­
ce na myśl odle 
głe dzieje Zie­
mi Lubuskiej.

Jechał na ko­
niu Mieszko 1. 
który kazał za­
jąć stary gród — 
Lubuszę; szli z 
powagą i god­
nością burmistrz 
w otoczeniu raj 
ców; wojska ce 
sarza Henry 
ka atakowały 
Głogów, a „Cza­

Pip pan. pij. Tego, siódmego kubka już nie 
liczymy. Trzeba korzystać z okaz ii, bo tylko 
dziś nikt nikomu nie ma za zle, że pi je się na 
ulicy...

rownica’' — Urszula z Krępy 
— darmo prosiła o zmiłowanie 
Świętą Inkwizycję.

Ale Winobraniu patronuje ra­
dosny Bachus, stąd w pocho­
dzie maszkarę i żacy wrocław 
scy, którzy nie przynoszą wsty­
du bogowi wina Ulice Zielonej 
Góry rozbrzmiewają radością 
i humorem, do korowodu dolą 
czają się tłumy obserwatorów 
i gości.

Znów na ulicach leje się w 
kubki wino. Wszyscy zielonogć- 
rzanie postępują w myśl trady­
cyjnej pieśni:
..WTpc niechaj zadźwięczą 

i puchary 
\'ięch .bawi. się miody i stary.

Bo dziś winobrania jest czas...4 
Należy dodać chyba, że pili 

niemało zarówno miejscowi jak 
i przyjezdni, ale towarzyszył 
temu uroczy nastrój, w któ­
rym nie było miejsca na awan­
tury.

To były bardzo kolorowe i 
trochę bajkowe w swoim śred 
niowiecznym obrzędzie dni Zie­
lonej Góry. W owych dniach w 
Zielonej Górze przypominają 
stałe: „Baczcie goście i miesz 
czany... za rok znowu zaczyna­
my”.

Cóż, do zobaczenia za rok, 
do nowego toastu za pomyśl 
ność Ziemi Lubuskiej

JADWIGA SI IPIŃSKA
Zdjęcia: Z Ceglarek

Mistrzostwa Koszalina 
zakończa sezon tenisowy

Nie można powiedzieć, aby 
sezon tenisowy w tym roku 
był bogaty w imprezy sporto 
we. Amatorzy „białego spor­
tu” w Koszalinie i innych 
miastach województwa nie roz 
grywali spotkań towarzyskich, 
a i mecze mistrzowskie nie 
zawsze dochodziły do skutku.

„Ukoronowaniem" tego u- 
bogiego sezonu będą mistrzo 
stwa Koszalina. W prawdzie 
można je było przeprowadzić 
znacznie wcześniej, ale kapryś 
r.a pogoda zmusiła organiza 
torów do przesunięcia terminu 
na październik. Obecnie wa­
runki atmosferyczne sprzyja­
ją odbyciu mistrzostw.

Organizatorem tegorocznych 
mistrzostw tenisowych Kosza 
lina jest MKKF. Rozegrane 
one zostaną w dniach 18, 19 
i 20 bm.

Tegoroczne mistrzostwa bę­
dą otwarte. Mogą brać więc 
w nich udział zawodnicy i za 
wodniczki z całego wojewódz­
twa.

Zawodnicy zamiejscowi win 
ni nadsyłać zgłoszenia listow­
nie do dn. 16 bm. na adres 
MKKF Koszalin. Miejscowi 
mogą potwierdzić swój udział 
również do 16 bm. w godz.- 
od 8—10.

Zjazd 
Okręgowego 
Związku 
Strzeleckiego

nzblacze strzelectwa oreanl 
zują w dn. 1S bm.. zjazd OZS 
Dokonają oni na nim wyboru 
zarządu, wręczenia szarf 'j dy 
piomow zdobywcom tytułów 
mistrzowskich na rok 1137. 
podsumują również prace OZS 
za minione okres. Trzeba po 
wiedzieć, że praca ta data do 
hre owoce, działacze wykazali 
sie dużą aktywnością, a za­
wodnicy uzyskali w sezonie w 
wieiu imprezach sportowych 
azereą doskonałych rezultatów.

Zjazd obradować będzie w 
sali Wojewódzkiej Kady Ło­
wieckiej w Koszalinie przy 
ul. Hołdu PrustsJeffo 1. Po. 
czątek obrad o godz. 10,30.

Niskie wygrane w »TOTO«
Niezbyt szczęśliwa była ub. 

niedziela dla totkowiczów w

Pokrótce...
We Francji goszczą* piłkarze 

krakowskiej Wisły. W nlerwszvm 
meczu z silną drużyną bens Tours 
Polacy uzyskali wynik remisowy 
1:1

* * •
Przebywająca obecnie w NHD 

jedenastka piłkarska bydgoskie! 
Polonii rozegrała drugie apotkanie 
Po zwycięstwie 4:1 nad reprezen­
tacja okręgu Suhl, kolejnym prze 
ciw niklem Polaków był zespól 
Turbinę „Erfąit, , któty, » PtUwrZŁ 
bydgoscy pokonali 3:1.

woj. koszalińskim. W zakłam 
dach piłkarskich notujemy tyl 
kó trzy wygrane III st. po 
1531 zł. Wszystkim grającym 
..pokrzyżował'’ plany poznań­
ski Lech, który wygrał z 

| Gwardią Warszawa i stąd też 
kuppnów bezbłędnych było b, 
mało.

W totku-lotku padły wygra 
ne III st. (3 trafienia) i II 
(4 trafienia) przy czym tych 
pierwszych jest 617, a drugich 
-45U”” '

Inauguracyjny koncert

Ma się tego nosa. Aż we U" roclawiti poczuli, że Zielona 
Córa winem'fąci. Uiic lej bracie żaku za studencką wiarę...
śnie za burmistrzem zamknąć 
się mają drzwi, kiedy go do- 
padl jakiś fotoreporter. Ginm 
sini na chwile z oczu, bo crtia* 
da na zielonogórskim Rynk-i 
zapełniła si- znów żakami, pa­
chołkami, mnichami.

Średniowiecze? Nie. skądż-' 
Bo oto rozlegają się dźwięki 
rock and roll‘u i cały ten bar­
wny tłum zaczyna tańczyć.

Wśród tysięcy zebranych krą 
tą teraz buteleczki wina w 
kształcie kiści winogron. Niko 
mu nie przesz..adza drobny, ci" 
nly deszcz Zaludniają się o 
iwietlone plac© zabaw, raz po

JELh toastów musiano 
1U wznieść w tę noc z sobo- 
ff ty na niedzielę. Zabawy 

Irwaly do późna, na ulicach 
przv kioskach i beczkach krąży- 

I !y nieustannie papierowe wos- 
j kowane kubki nipeLnioiie wi- 
nem. W górze, nai linach, koły 
saly się> kosze z |liśćuii wino 
gi adu.

A jednąk rano następnego 
dnia nikogo chvba nie brakło 
na trasie uroczystego pochodu.

Na widok tłumów ludzi stło­
czonych na chodnikach któryś 
z kolegów stwierdził, że takie­
go ziazdu w okresie Winobra 
nia dotąd jeszcze nie było.

Program inauguracyjnego koncertu 
Koszalińskiej Orkiestry Symfonicznej 
obejmuje dzieła powstałe w latach 
1806 — 1822. Koncert skrzypcowy 
D-dur napisał bowiem Beethoven w 
roku 1806. muzykę do „Egmonta" w 
1810, a Symfonia h-moll Schuberta 
skomponowana została w roku 1822. 
Daty powyższe przytaczam dlatego, że 
ilustrują one niezmiernie ciekawe w 
historii muzyki zjawisko: w ciągu o- 
wych 16 łat nastąpił przełom, narodził 
się w muzyce nowy styl. Beethoven 
— twórca muzyki do „Egmonta” jest 
jeszcze jednym z trzech wielkich kla­
syków wiedeńskich; Schubert jest już 
romantykiem.

Franciszka Schuberta I Ludwika 
van Beethovena umieszcza historia w 
dwu różnych okresach historycznych. 
Wczesne dzieła Beethoyena należą do 
przemijającej epoki klasycyzmu, • 
Schubert jest już jednym z pierwszych 
romantyków. W rzeczywistości jednak, 
w początkach swej' działalności Schu­
bert jest bardziej „klasyczny” niż doj­
rzały Beethoven, a ostatnie dzieła 
Beethovena bardziej „romantyczne” niż 
wczesne utwory Schuberta. Jak wytłu­
maczyć to zjawisko? Właśnie owymi 
przemianami, którym w ciągu lat ule­
ga artysta. Beethoven w pierwszym 
okresie swej twórczości, w pierwszych 
symfoniach, kwartetach, sonatach for­
tepianowych, komponuje pod silnym 
wpływem, stylu żyiącego jeszcze wów­
czas Haydna. W latach 1802 — 1812, 
zamykających drugi okres jego twór­
czości, obserwujemy kształtowanie się 
całkowicie indywidualnego stylu arty­
sty, poszukiwanie nowych form i środ­
ków wyrazu. Kompozytor uwalnia się 
zza ciasnych dlań ram klasycyzmu. 
Trzeci okres twórczości Beethoyena, 
lata 1812 — 1827. należą już właści­
wie do nowej epoki, do romantyzmu.

Uwertura „Egmont” i Koncert skrzyp 
cowy D-dur powstały w drugim, prze­
łomowym dla twórczości Beethovena 
okresie. Gdy kompozytor rozpoczynał 
pracę nad muzyką do „Egmonta", był 
już autorem sześciu symfonii, czterech 
koncertów fortepianowych, szeregu so­
nat. utworów- kameralnych i wokal­
nych.

„Egmont” to tytuł dramatu Goethe­
go. Twórczością wielkiego mistrza 
z Weimaru interesował się Beethoyen 
już wcześniej, najpiękniejsze swe pie­
śni pisał do tekstów uwielbianego poe­
ty. Muzyka do „Egmonta” składa się 
z szeregu pozycji, z których do dziś, 
jako samodzielny utwór koncertowy, 
wykonuje się niemal wyłącznie uwer­
turę. Wykonują ją wszystkie najlep­

sze orkiestry świata. W dziele tym 
bowiem, pełnym dramatycznej siły 
tkwi iskra nieśmiertelności, właściwa 
większości dzieł Beethovena,

Klasycznym dziełem literatury skrzyp 
cowej, należącym do „żelaznego reper­
tuaru” każdego niemal wybitniejszego 
skrzypka jest Koncert skrzypcowy 
D-dur. Klimat tego utworu przypomi­
na raczej IV lub VI Symfonię Beetho­
yena, niż jego dzieła dramatyczne, bo­
haterskie w wyrazie. Stosunkowo małe 
skontrastowanie tematów części pierw 
szej. liryczny nastrój części I i II sta­
wiają przed wykonawcą bardzo po­
ważne problemy interpretacyjne. Kon­
cert nie jest obliczony na błyskotliwy, 
wirtuozowski popis. Beethovena frapo-

i formą tekstu literackiego, twórczą 
interpretację tego tekstu. Fortepian 
wraz z głosem służy ogólnemu wyra­
zowi utworu, zadaniem jego jest już 
nie prosty, harmoniczny akompania­
ment dla melodii wokalnej — fortepian 

staje się również środkiem wyrazu, przy­
gotowuje i maluje nastrój pieśni.

Pierwszą pieśń napisał Schubert w 
roku 1811, a w sześć lat później, jako 
dwudziestoletni zaledwie młodzieniec, 
posiada już w swym dorobku utwory 
fortepianowe, kameralne, msze, opery, 
pięć symfonii i ponad trzysta pieśni. 
AV pieśni właśnie wypowiedział się 
najpełniej jego geniusz.

Symfonie Schuberta, stanowiące 
raczej margines wobec jego twór­
czości pieśniarskiej, nie wniosły 
tylu nowych, niepowtarzalnych cech 
jakimi odznacza się jego muzyka 
wokalna. W zakresie muzyki in­
strumentalnej najcenniejsze są u- 
twory kameralne Schuberta. Mu­
zyki symfonicznej nie wzbogacił on

Koszalińskiej Orkiestry Symfonicznej
wała ogromnie wielka śpiewność 
skrzypiec, toteż’ ten element dominuje 
w całym utworze. Finał koncertu 
stanowi bardzo popularne, pogodne 
Rondo, wykonywane często oddzielnie. 
Koncert D-dur jest jedynym zachowa­
nym koncertem skrzypcowym Beetho­
yena. Jego .dwie Romancę na skrzyp­

ce i orkiestrę, choć charakterem przy­
pominają koncert skrzypcowy, budowę 
posiadają skromniejszą, mniej szeroko 
rozwiniętą. •

Za datę narodzin romantyzmu w 
muzyce przyjmuje się lata 1814 — 1815. 
Powstały wtedy dwa arcydzieła, dwie 
pieśni Schuberta do słów Goethego. 
„Małgorzata przy kołowrotku” i „Król 
olch". Utwory te zwiastują również 
narodziny nowoczesnej pieśni arty­
stycznej. Zjawiska tego nie docenili 
jednak współcześni, a i sam Schubert, 
niezwykle skromny, wzrastający w 
cieniu sławy wielkiego Beethovena, nie 
byl również świadom wielkiego zna­
czenia swych dzieł. Narodziny roman­
tyzmu odbyły się więc bez zwyczajne­
go w takich razach rozgłosu, bez po­
toku patetycznych haseł i deklaracji, 
bez wielkich ideologicznych bitew. Nie 
Obeszło się oczywiście bez walk, to­
czyć je musiał jednak raczej Beetho­
yen. Na jego głowę spadały .gromy 
konserwatywnej krytyki, przypadła mu 
bowiem w udziale niewdzięczna rola 
prekursora nowej epoki. Schubert za­
stał już grunt częściowo przygotowany. 
W pieśniach swych osiągnął jednak to, 
czego nie udało się osiągnąć w pełni 
uwielbianemu przezeń Beethovenow:i 
ścisłe powiązanie muzyki z tematyką

użyciem nowatorskich środków, a sym­
fonie jego nie sięgają daleko poza za­
kres zdobyczy Beethovena. Wyjątkowe 
zupełnie stanowisko zajmują dwie 
tylko symfonie Schuberta: C-dur i 
h-moll. Niezaprzeczalna wartość arty­
styczna i ogromne bogactwo inwencji 
melodycznej postawiły te dwa jego 
dzieła w rzędzie najpopularniejszych 
utworów symfonicznych.

Symfonia h-moll zajmuje wyjątkowe 
stanowisko również w historii rozwoju 
tej formy muzycznej. Schuberta inte­
resowała monumentalna budowa sym­
fonii. Zerwał on .jednak z tradycyjnym 
schematem i całą treść utworu zawarł 
w dwóch częściach, formę podporząd­
kował całości wyrazu swego dzieła. 
Nastrój lej symfonii jest niesłychanie 
liryczny, dlatego też usiłowano dzieło 
to tłumaczyć autobiograficznym pro­
gramem literackim. Faktem jest, że 
symfonia ta. zarówno jej posępna część 
pierwsza, jak łagodna i liryczna część 
druga należą do najbardziej wzrusza­
jących kart w literaturze muzycznej.

Pozostawione przez kompozytóra 
szkice części trzeciej świadczą o tym, 
że usiłował op sprostać konwencji 1 
uczynić zadość tradycyjnym wymo­
gom cyklicznej budowy symfonii. Za- 
niechął jednak tych zamiarów. Jednak 
Symfonia h-moll, zamiast trzech częś­
ci, z których zgodnie z trśdycją skła­
dać się powinna, posiada tylko część 
pierwszą j drugą — nazwano ją „Nie­
dokończoną”. W rzeczywistości jednak 
jest ona dziełem zamkniętym, jednym 
z. najpiękniejszych w literaturze sym­
fonicznej. BOGUSŁAW BRELIK


